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sioną być miała niewola we. wszystkich pro- 
wincyach, leżących w kierunku północno-za- 
chodnim od brzegów Ohio; lecz po za tym 
obrębem. wolno było każdćj prowincyi kwe- 
styę niewoli do właściwćj stosować potrze 
by. W dniu 26 lutego 1807 roku wzbronił 
kongres przywozu niewolników, począwszy 
TE stycznia 1808 r. Nareszcie w celu 


23 listopada. 
Obiór nowego prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, zatrudniający obecnie jakeśmy 
w Nrze 258 pisnid naszego nadmienili — u= 
mysły wielkiej części mieszkańców nowego 
świata, Otworzyć może obszeriie pole stron- 
nictwom do przeprowadzenia walki, od któ- 
rój skutku zależeć będzie przyszłość owéj 
Rzeczypospolitej, gdzie obok wólności za- 
korzeniła się niewola, sroższa nad wszelkie 
pojęcia wieków zamierzchłych, a tem tru- 
dnićj dająca się wytępić, że się żywotnie 
wiąże z bytem materyalnym wielu krajów 
należących do Zjednóczenia. Kwestya ta mu- 
gąca w swóm rozwinięciu wzmódz się w nie- 
zwykłą siłę, zasługuje na bliższą uwagę i 
podaje nam zarazem sposobność dopełnienia 
krótkim poglądem na dzieje niewoli w A= 
meryce, zamieszczonego przed laty kilku 
w dzienniku naszym administracyjno - polity- 
cznego. obrazu Stanów Zjednoczonych. 
Odkrycie Ameryki i zajęcie przez Por- 
tugalczyków zachodniego wybrzeża Afryki, 
dało jak wiadomo w początkach 16 wieku 
główny pochop frymarce niewolnikami, któ- 
rych z korzyścią dő uprawy plantacyi na kil- 
ku wyspach użyto. Handel teñ krżewiący się 
Z wielkim dla przedsiębiorców zyskiem, prze- 
Szedł następnie w ręce Hisz;anów, Anglików 
i Francuzów, i dopiero wojna Anglii z ko- 
loniami półnoenćj Ameryki pierwszy mu cios 
ządąła, Większa część mieszkańcow tych 
okolic, mogąc łatwo nielicznych niewolników 
Swoich, używanych wyłącznie do posług do- 
mowych, zastąpić ludźmi wolnymi, nie ob- 
Sławała bynajmniej za niewolą. Kilka państw 
usiłowało nawet znieść ją u siebie jeszcze 
w ciągu wojny, a mianowicie Wirginia, je- 
den z najbogatszych i najludniejszych pod- 
ówczas krajów wzbroniła; ulegając pełnym 
wytrwałości zabiegom: nieśmiertelnego Wa- 
shingtona, w obrębie granie swoich dostawy 
niewolników. Za tym szlachetnym przykła” 
* 80 New York, New 
dem poszły w roku 1% AG A 
ersey i Pensylwania, a następnie 0 I R 
1784 do 1786- Massachussets, Rhode Is- 
land i Connecticut. s 
Inaczćj rzecz się miała ź południową Ka- 
roliną i Georgią, które potrzebując w plan- 
tacyach swych do uprawy ryżu i indygo 
największej liczby niewolników, odgrażały 
Się, jj w razie zniesienia niewoli nie przy= 
stąpią do związku. Z tego pówodu konsty- 
Ncyą ścieśniając ile możności postępy złe- 
80, nie ośmieliła się jednak od razu wyrwać 
Je z korzeniem. W r. 1783 przyjął kongres 
na dniu 13go lipca pamiętne rozporządzenie 
effersona, mocą którego na zawsże znie- 


0% szyn ea n T POER PRECZ ET COTE 
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nówiono przyjmować do związku na przemian 
państwa wolne i takie, 
niewola. 

Państwa popierające u siebie niewolę, zdo= 
taty; wiążąc się wspólnością śwoich ińtere- 
sów, rozciągnąć zwolna wpływ swój na losy 
całego Zjednoczenia. Przyszła im ku temu 
niespodziewanie w pomoc najważniejsza dźwi- 
gnia dzisiejszego przemysłowego ruchu: roz- 
powszechniona potrzeba bawełny. Produkcya 
bawełny nadćr jeszcze nieznaczna w osta- 
tnich latach 18go wieku, wzrastać dopiero 
zaczęłą w drugim dziesiątku naszego stóle- 
cia i to w tak szybkićj progresyi, że jak 
podają Debaty wywóz jej doszedł w roki 
1852 do 1,093,230,639 funtów, wartości 
493,828,660 fr. a wewnętrzne jéj spotrze- 
bowanie dosięgało */, wywozu. Kapitał o- 
biegowy włożony w fabrykacye bawełny, 
wynosił w r. 1850 r. 372,505,410: fr., a 
liczba robomików 92,286. 

Ta nadzwyczajna pomyślność. owćj gałęzi 
fabrykacyi, przyczynia się w znacznój czę- 
ści do utrudnienia kwestyi, o którćj chcieli 
Suy mówić. Zjednoczeńiu największy przy- 


rzyści przynoszącćj rośliny, lecz w tymże 
samym stosunku mnoży się liczba państw, 
których najgłówniejszą materyalną podstawę 
stanowią niewolnicy, niedający się w tym 


przywozu niewolników wyrodził handel prze- 
mytniczy, a niektóre z 


lenia, aby 
pozbywać, 
ludności. ni 
roku 1850 przeszło w trójnasób pońinożona 
z 892,406 „do 3,178055 głów doszła. 
Więkśza część Zjednoczenia otwartą jest 
dzis niewoli, nie trudno przeto było połu- 
dniowym prowineyom wywrzeć na tej dro- 
dze przewagę swoją nad północną częścią 
Stanów Zjednoczonych. Prowincye te od- 
niosły 


Ziąd ów zadziwiający przybytek 


w ostatnich latach dwa stanowcze 


kwesty, a temi są kompromis 1850 r. i bil 


cój materyałów , niemnićj 


TECHNOLOGIA LEŚNA af iaa toe 
czyli jomosé technologii; leśnej i nieumiętne korzystanie Z A: 
ną użycia drzewa j h| SÓW 2” w.aściciela i kraj cały sprowadza, ła- 
uka korzystnego = PEP Pot leśnyc two Się U nas, nieszczęściem saia Roi aa 
prze terjot. cznie przekonać można. — Objaśnić więc w téj mierze, 


Kraków. > Nakład Friedleiną 1856 roku. 


wyrabiać mają, oto cel niniejszego pisma.* 


Pocieszające to zjawisko w piśmiennictwie naszóm 
W Galieyi, że od czasu do czasu zaczynają. się: uka- 
Żywąć. książki Ściśle umiejętne, pisane przez ludzi. fa- 
towych; jaki stąd róśnie i dla samćj umiejętności i 
dla języka pożytek, zbyteczną byłoby podnosić, Pomysł 

siebie: wysnuty, i oddany w formach właściwych, za- 

Sze lepiéj trafia do przekonanań, i łatwićj się w umy- 

ach przyjmuje, niż. gdyby najlepszy traktat żywcem 
Przenięść z obcego języka. Nie tylko słowa powinny być 
wf! ale i duch i metoda, jeżeli mają działać skute. 

ie, 


dopomagająca temu celowi, musi 


wali: odpowiadać potrze- 
bie, czyli być użyteczną, co jest paszto 


pierwszym warun- 


kiedy tyle rzeczy małego pożytku 
właszczać wielkie znaczenie. 


i tak część pierwsza traktuje o własnościach drzewa; 
część druga: 0 użyciu drzewa; 


„Z prawdziwą, tedy przyjemnością witamy Technolo. 
gia Leśną p. Thieriota c. k. rzeczywistego radzcy ję. 
"lego, napisaną nie tylko: jasną, i gładko czytającą sig 


Polszczyzną , ale wzbogacone długićm doświadczeniem 
raném na polu leśnictwa. W 


bał naszym kraju. Autor | 
wiem w przemowie powiada, 


su — część czwarta: o transporcie drzewa. — Kończy 

zaś spisem rozmaitych gatunków drzewa budowlanego 

i rzemieślniczego, według słownictwa Kozłowskiego. 
Dodać, tu jeszcze winniśmy, że wydawca tego dzieła 


iż. dwudziesto-trzech- |p. Friedlein nieszczędził wszelkich starań, aby. odzna- 


nienarażania przewagi państw wolnych ; pošta- | cemu zbrojnej pomocy, a ktokolwiekby osła- 


w których istniała |taką samą karę pieniężną ż dodatkiem Gcio 


bywa nadrost na poładńiu, gdzie żyzność| przewagę. 
ziemi dogadza uprawie tćj nieobliczone ko-| 


rodzaji pracy przez nikogo zastąpić, Zakaz | Stronnictwo abolucyonistów jedyne, które 


à a państw Unii trudnią | siebie liczebnie silniejszych przeciwników 
się krzewieniem tego nieszczęśliwego poko- |w stronnictwie prywałaćj instytucyt popiera- 
go jako towar sąsiadom swoim |jącem niewolę. Do tego od lat dwóch wzmo- 


ewolniczćj, która od r. 1801 do|rćj sztandarem nienawiść do wyznawców ka- 


zwycięstwa , zmieniające całkowicie postać |chyłości, na którćj je chęć wzmocnienia po- 
Nebraski, (noszący nazwę od prowincyi ai | nieprzewidzianym dzieł ludzkich rozwoju ni 


letni pobyt w Litwie i Galicyi, dostarczył mu najwię- | czało się i y 
jak dzieła najlepiéj: traktujące | poprawą. Dodanych 90 drzeworytów wybornie wyko- 
o uprawie i chodowli lasów. Znając kraj, i gospo- |nanych, a umieszczonych w tekscie, 0 wiele przyczy- 
darstwo leśne, mógł p. Thieriot poznać potrzeby i nie- |nia się do praktycznego użycia tój książki, która mo- 
dostatki nasze;—— dla tego też powiada, że „niezna- żna powiedzieć, wzbogaca tę gałąź naszego piśmien- 
„nietwa, w Galicyi prawie jeszcze nieuprawianą. 


właścicieli i dać im wskazówkę, jak artykuły drzewne ; 
| | Nadesłano nam temi dniami roczne sprawozdanie 
$ 

„dem tego zakładu w ciągu r. 1854 pód prezydencyą 
| i Dra Petrowicza. Z wykazu funduszów przekazuje się, 
kiem i przymiotem godnym ocenienia, zwłaszcza dziś, | że z. końcem 1854 r. posiadano w kassie bibliotecznój 
» usiłuje sobie papia 


Widzimy tu cel czysto-pożyteczny — książka więc 


Ażeby czytelnicy mogli mieć wyobrażenie o składzie 
niniejszej książki, podamy spis idących po sobie części; |licząc w to i ich sprowadzenie, wszelako biblioteka 


dri l ewa; w któréj to części autor 
szeroko i szczegółowo rozpisuje Się o wszelkich wyrobach 
z drzewa — część trzecia: o podrzędnych użytkach z la- 


Rok 1855. 
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go imienia, wcielonćj w ostatńich latach do |zasada sprawiedliwości odnieść potrafi tryumf 
| nad zamachem ohydnego egoizmu, niedaleka 


przyszłość wyjaśni. 


związku). | | 

Artykuł Smy kompromisu obejmuje prawo 
o zbiegłych niewolnikach. Każdy właściciel 
może za poświadczeniem dwu świadków po- 
szukiwać zbiega we wszystkich krajach Zje- 
dnoczenia, Władze państw wolnych, winny 
pod karą 1,000 dolarów użyczyć szukają- 


„W N. 257 pisma naszego umieściliśmy 
artykuł o kolei żelaznćj galicyjskićj, ułożony 
z obserwacyj przez nas samych na miejscu 
zebranych i udzielonych nam ze źródeł pe- 
wnych. Artykuł ten znaleźliśmy powtórzony 
dosłownie w Neue Oder Zig bez przytocze- 
nia źródła, co bynajmnićj nas nie zadziwia, ale 
nie godzi się przemilczeć, że wiedeński dzien- 
nik Donau powtórzywszy ten artykuł, za- 
cytówał nie nas, lecz pomienioną gazetę 
wrocławską. Dowodzi to, jak mało organa 
publiczne w Wiedniu zajmują się stosunka- 
mi naszego kraju, skoro się spuszczają na 
przypadek, aż im zagraniczna gazeta przy- 
niesie ćo öd nas ciekawego. Uważamy w 0- 
góle, że wiadomości z Czasu nigdy prawie 
wprost nie dostają się do Wiednia, ale o- 
krążają drogę na Wrocław; Poznań, Ber- 
lin, a niekiedy nawet aż na Augsburg i 
Paryż; „Pokazaje się, że N, Oder Ztg wie- 
działa dobrze, podając artykuł nasz za swój, 
że dzienniki wiedeńskie nie posądzą jéj o 
przywłaszczenie, a nie zawiodła się, jak 
przekonywa o tém przedruk w Donau. 


niał ucieczkę niewolnika, skazany jest, na 


miesięcznego więzienia. Bil Nebraski, nad 
którym dyskusya zajmowała większą część 
posiedzeń 1854 r. niemnićj okazał się sta= 
nowczym, Bil ten znosi dawniejsżą linię de- 
markacyjną między państwami wolnemi i temi 
gdzie istnieje niewola, a władza centralna 
zrzeka się wszelkiego pośrednictway nietylko 
w państwach; lecz nawet w obwodach, które 
nie tworząc państw niepodległych i zostając 
pod opieką kongresu, zupełnćj w kwestyi 
niewoli używają swobody. 

ądza jednoczenia się w Związek, nie jest 
bynajmnićj jakby się to na fiozór zdawać 
moglo, wynikiem dążności do cywilizacyi i 
postępu, którego ognisko, w północnej części 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, lecz prze- 
ciwhie dziełem Południa, które wymaga rog- 
szerzania się dla uprawy bawełny, wyczer- 
pującćj najurodzajniejszą ziemię w przeciągu 
lat Ściu, które potrzebuje niewolników, aby 
wystarczyć ciągle wzrastającćj potędze han- 
dla; słowem potrzebuje krajów, gdźie istnieje 
niewola, aby w ten sposób zapewnić sobie 


Ki orespondencya ©zasiu. 


Mogiła 20 listopada. 

`- Słusznie bardzo powiedział kolega mój ż pod Miel- 
ca, że ułatwione komunikacye są pierwszym warunkiem 
dobrego bytu i oświaty, dla tego z radością patrzyli- 
śmy na iczne zajęcie się W. Rządu prowadzeniem 
kolei żelaznej do Galicyi. Dziś się już nadspodziewanie 
prędko nasze oczekiwania żiściły, kiedy w trzech go- 
dzinach pociągi próbierczć przejeżdżają przez 3. cyrku- 
ły aż dò Dębicy: Oprócz tego szybko postępuje bu- 
dowa skrzydła kolei od Wieliczki do Niepołomic, i ód 
Niepołomic do Bochni, roboty juź są wytknięte, a to 
w celu połączenia głównego składu sóli do transportu 
Wisłą przeznaczonej, z obudwoma  Kopalniami tego 
produktu. 

Gościńce takie prowadzące ku wschodowi i północy 
w kraj Królestwa Polskiego, a niepodokończane za cza- 
sów rzeczypospolitćój krakowskićj zwracają troskliwą 
baczność Rządu. Gościniec idący do komory rosyjskićj 
Baran już prawie na dókóńczenia; 4 chociaż z tój o- 
, kazyi zwiększona konkuteńcya o najem w naszćj òkò- 
tolicyzmu i stawianie tamy napływowi eu- licy postawiła nas w położeniu żeśmy musieli opłacać 
ropejskiego wychodżtwa, będącegó w jéj wysokie ceny pa PA ny — dó wartości roboty, 
przekonaniu zaródem przyszłych zwolenni- |oSóbliwie na krótkich dniach późnićj jesieni, jednak 
Spigt aI tłocząc łą Szczerze pragniemy, aby ostatni kawałek publicznego 
ÓW abolucyonizmu. rąd ten ZARY cata traktu tak zwany gościnieć lubelski od Mogiły ku Igo- 
siłą państwa północne Stanów Zjednoczo= | torii, idący powiększćj części równinami i gruntem bło- 
nych; otwarł im nareszcie oczy, jak daleko tnistym i dla tego na każdą jesień i wiosnę zupelnie 
dóprowadzić może uległość chwilówćj pò- hiobrzebyty, er gre z i eA i 

EJL Ge ( AT ENTERT. : się na po- | żebyśm choćby z ofiarą chwilowego utrudzenia 
trzebie i jak tradnó zatrzymać SIĘ p w odode; jak najprędżćj w stanie całorocznego 
(użytku mieć mogli. 

+ Drogi komunikacyjne, tak zwane cyrkularne, stara- 
em naczelnika naszego cyrkułu, w dawnych dystryk- 


Pod naciskiem owych stosunków, trudno 
jeśt sprawie niewoli wróżyć pomyślny obrot; 
jeżeli przy danćj sposobności, którą nastrę- 
czyć móże obiór nowego preżydenta, wystą- 
pią w szranki przeciwne sobie stronnictwa. 


jest za zniesieniem niewoli, o wiele ma od 


igła się sekta, zwana Know nothings, któ- 


zornćj swojćj potęgi stawiła. Czy jednak 


ozdobną powierzchownośnią: i wewnętrzną |objętą jest 


znajdzie on wsparcie po za obrębem Bukowy” Auto- 
rowie którzy na podobne cele przeznaczać zwy li i tak 
pewną liczbę egzemplarzy nieomięszkają aaa prze- 
syłać dzieł swoich i Bibliotece publicznój Bukowińskiej, 
aby tym sposobem przyczynić Sie do wzrostu tego za- 
czynności komitetu zajmującego się założeniem i zarzą: | kładu. 


krajowa bukowińska. 


Biblioteka 


7 jeślibyśmy policzyli wje- 
Niebyłby to mały przybytek» Ješ ibysmy policzyli wię 
kai nay naszych pisarzy; a przesyłka drogą księ. 
garską na Lwów nie wielkich wymaga kosztów, któ- 
reby. zapewne zakład biblioteczny chętnie poniósł, Sala 
biblioteki yw Czerniowcach otwieraną bywa tylko dwa 
razy tygodniowo po trzy godziny, al tak Ww upłynio- 
nym: roku 362 czytelników zwiedzało ją, a prócz. te- 
o pewną część książek wypożyczano do domu. Naj- 
więcej czytywano dzieła historyczne į przyrodzone. 
Przydzielony do. sprawozdania wykaz członków skła- 
| dających pieniężne dary mieści w sobie 68 nazwisk. 
| S4: to pains g 4 w znacznój części także 
szlachta mołdaws a. Dary pieniężne przez członków 
tych złożone w r. 1855 wyniosły 466 złr. 


GM 


13 zir. w obligacyach długu państwa: W ciągu 
roku wydano w ogóle 833; złr., z czego lubo małą 
tylko część obrócono: na: zakupno książek, bo 229złr. 


zbogaconą została 268 dziełami w 332 tomach i 142 
zeszytach, częścią przez zakupno, a częścią przez dary | 
osób prywatnych. W -spisie osób, które się przyło- 
żyły darami swemi do zwiększenia biblioteki, znajdu- 
jemy Dra Ferd. Kojsiewicza, b. prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego , tudzież księgarzy lwowskich pp. Wilda, 
Millikowskiego, Pillera itd. 

Największą: jak się zdaje część dzieł nabytych i 0- 
trzymanych stańowi gałęź literatury polskiej, która 


2 

i . . i 
tach Krzeszowickim i Jaworznickim, gdzie z okazy 
większego ruchu bardzićj nagląca tego okazywała się 
potrzeba, po części już w robocie, u nas także się 
projektują, w miarę jak bieg kolei żelaznéj zdaje się 
ich potrzebę wskazywać. Szczególnićj droga od komo- 
ry Baran do Niepołomie zapowiada kiedys ważną ko- 
munikacyą handlową i dziś tak jak jest, mogłaby była 
już być nie mało użyteczną zbożowemu handlowi po- 
między Królestwem Polskiem a miasteczkami Galicyi, 
gdyby nieopłakana komunikacya Wisłą pod Niepołomi- 


cami, a raczéj przewóz czyli sposób utrzymania i ad-|n 


ministracyi tegoż przewozu, która wszelki przejazd tam- 
tędy nawet miernie ładownych wozów czyni zupełnie 
niepodobnem. 

Był czas przed laty może 10ciu, 
kolica, zaopatrywała się budulcem i ; 
z lasów niepołomiekich dziś choć przed + czyba . 
różnego rodzaju spekulantami trudno Się enn 
z pierwszéj ręki docisnąć, najważniejsze niepodobień- 
stwo, sprowadzania stamtąd materyału stanowi jedynie 
Wisła. Dla tego droga ta stała się zupełnie opuszezo- 
ną, a przewóz. tak jak jest dzisiaj służyć tylko może 
po największćj części „dla komunikacyi ludzi pieszych 
i lekkich wozków udających się z naszój okolicy na 
kilka w roku niepołomickich jarmarków. Stąd bardzo 
naturalnie wynika, że ile razy zniewiadomych mi przy- 
czyn, ta komunikacya, a raczćj pobór opłaty został 
w administracyi skarbowój zamiast czystego wpływu, 


że cała tutejsza 0- 
drzewem opałowem 


||| CZAS z Soboty 24 Listópada 1855. 


Paryż 19 listopada. 

Dyplomaci niemieccy bawiący W Paryżu, wzięli mo- 
wę cesarską za pogróżkę. Korespondent Zndópen- 
dance Y, le Pays i la Patre musieli ją objaśnić i za- 
pewnić, że nie była pogróżka, lecz inwitacyą. Con- 
stitutionnei nie podjal Sie tłómaczenia myśli eesarskićj. 
Dzienniki angielskie przyjęły mowę z zapałem. Berlin 
powie zapewnie po raz drugi: mowa cesarska była 
obrócona do Francyi a nie do Niemiec, ale środkowe 
Niemcy nie podzielą już zapewne podobnego tłómacze- 
„ Znużone i znudzone, Francya i Anglia mogą się 
rzucić do ostateczności, a mają środki po temu. Alians 
zachodni jest zbyt potężnym materyalnie i moralnie aby 
go można lekceważyć, i na wojnie którą prowadzi han- 
dlowo zyskiwać. Dyplomaci pruscy nie przestają dzia- 
łać w Paryżu. Nie przybył jak głoszono do Paryża je- 
nerał Wedel, ale przybyli: baron von Brockhausen i 
baron von Benstorff, ambasadorowie pruscy w Brukselli 
i Londynie. Cesarz ich przyjął wczoraj, równie jak 
p. de Duc, szwedzkiego ministra stanu w Norwegii. 
P. de Lobstein, ambasador francuzki w Sztokolmie, na 
którego dawnićj się skarżono, używa dzisiaj zaufania. 
Szwecya może stanowczo przeważyć szalę dwóch wal- 
czących z sobą obozów. Szwedzi bawiący w Paryżu 
pokazują zmysł polityczny. Są oni gotowi na wszyst- 
ko, ale baczą aby nie zostali opuszczeni i wywiedzeni 
w pole. Podania o zamiarze stałego zreorganizowania 
Mołdo- Wołoszczyzny, zdają się być równie kłamliwemi 


pociągnął zawsze za sobą pęwne ze strony skarbu do- jak podania o własnoręcznym liście, który Napoleon III. 


płaty, pomimo jednak tego, przy każdćj licytacyi na 
dzierżawę tego przewozu znajdą się starozakomni pre- 
tendenci, którzy składają wadium, ofiarują i płacą z nie- 
go stosunkowo nie małą kwotę dzierżawną. Lecz zo- 
stawując szczegóły tyczące się przewozu niepołomickie- 
go na późnićj, teraz chciałem tylko zwrócić uwagę 
Władz Wysokiego Rządu, z tak widoczną gorliwością 
zajmującego się: ułatwieniem środków komunikacyj, na 
okoliczność, która może dla tego, że na ustroniu, nie 
zwróciła dotąd potrzebnój baczności, to jest na sposób 
administracyi tegoż przewozu, przez który wszelki zwią- 
zek z lasem niepołomiekim i dalsza handlowa styczność 
została niemal całkiem przeciętą. 


Wiedeń 21 listopada. 

B. O pojedynczych paragrafach statutów dla zakła- 
dów kredytowych itp. można w dziennikach rozprawiać 
i spierać się w nieskończoność, i to z niemałym po- 
żytkiem dla kwestyj tego rodzaju, ale taki sam roz- 
biór pojedynczych artykułów konkordatu nie wiele przy- 
niósłby korzyści, okazałby się nawet zbytecznym lub 
niestósownym. O ile ważniejszym | szczytniejszym jest 
ten przedmiot od innych, o tyle mniej można go w ten 
sposób wykładać i wyjaśniać. Tu znika rozmaitość, 
szczegółowość , drobnostkowość życia i interesów; która 
pozwala a nawet uprawnia obstawanie przy zdaniu in- 
dywidualnóm; tu. występuje jedna i powszechna pra- 
wda, z którćj konkordat powstał, na którćj się w ca- 
łości swój opiera. Równie jak nikt nie będzie od nas 
żądał, abyśmy na tem miejscu zastanawiali się np. 
nad prawami naszego myślenia, abysmy mysleli o roz- 
myślaniu, z którego właśnie wysnuwają się te i inne 
myśli, te i inne słowa, tak samo nikt nie powinien 
żądać, abysmy katolicy, dopiero uzasadniali i wykazy- 
wali w dzienniku, na czem polega i czego wymaga 
stosunek państwa do kościoła, stosunek, który na- 
pełnia całe życie nasze, którym żyjemy i oddychamy, 
‘który w odwiecznym swym rozwoju rozmaite wpraw- 
dzie kształty przedstawia, ale kształty przechodnie je- 
dnéj i tój samćj niewzruszonćj prawdy zasadniczej, 
Idea i formy! Kto tamtę zna, da sobie radę i z temi. 
Do poznania zaś idei nie potrzeba konkordatu artykuł 
za artykułem rozbierać i pojedynczo udowadniac. Ona 
jest prostą i jasną, jak prostą i jasną jest każda pra- 
wda, jak prostemi i jasnemi są słowa kościoła ś. To 
też postanowienia konkordatu, dotknąwszy w SZcze- 
gólności niektórych stosunków, które koniecznie wyni- 
kają z istoty ziemskości i żywotności takićj instytucyi, 
jaką jest państwo, i z indywidualności miejscowo-hi- 
storycznój państwa austryackiego, zakończają wyraźnie 
tóm, że w ogólności wszystko inne ma być załatwia- 
ne i rozstrzygane przez zasady kościoła, tego przecho- 
wawcy i stróża Pisma, podania, prawdy, idei katolic- 
kiego porządku Świata. Przecież nikt nie będzie opie- 
rał praw kościoła na umowie, na pojedynczych arty- 
kulach konkordatu, równie jak nikt nie opiera bytu 
i zwierzchności państwa na téj lub owćj ustawie 
konstytucyjnój, albo małżeństwa na akcie umowy 
małżeńskićj. | = to pes warunki i formy zja- 
wienia się i istnienia, ae nie ostateczne przyczyny i 
zasady. W średnich wiekach i bez konkordatów miał 
kościół władzę obszerniejszą, niż dzisiaj, Może być, 
że dla innych wyZnan byłoby ważnóm i najmniejsze 
słówko w umowie, którąby władza duchowna wyzna- 
nia z władzą świecką zawierała, bo inne wyznania 
podobno nie odrzucają zasady: eż NA aas ius re- 
ligio, ale kościół katolicki nie pe a psa podwalinach 
zbudowany i przedewszystkiem xa siowom mistrza 
swego: Tu es Petrus etc.— Regnum meum_ non est 
de hoc mundo — Unum ovile, 


miał przesłać do Cesarza Franciszka Józefa przez hr. 


«de Bourqueney. Jenerał Stackelberg pisał do swćj świe- 


kry mieszkającćj w Paryżu, że armia rosyjska utrzyma 
się przez zimę w Krymie. Czyta ona odebrany list 
wszystkim przyjaciołom i nieprzyjaciołom. Wiadomość 
tę potwierdzają listy jenerałów francuzkich. Jeden jene- 
rał pisze z Eupatoryi, że jak na teraz operacye są nie- 
podobne. Jak pod Eupatoryą, tak pod Sebastopolem 
Rosyanie mają wyższość pozycyi i widzą wszystko co 
się dzieje w obozach sprzymierzonych. Obawa jest 0 
konie francuzkie dragonów i kirasyerów, które nie wy- 
trzymują tak dobrze zimna jak algierskie konie strzel- 
ców afrykańskich. Jeżeli budowa stajni pokaże się tru- 
dną, zapewnie część koni zostanie posłaną na zimę 
w okolice Stambułu. Niektórzy jenerałowie francuzcy 
mają nadzieję, że będą mogli udać się na urlop do 
Francyi, choćby na dni piętnaście. Sefer pasza ma 
przybyć wkrótce do Paryża. — W obozie pod. Sebasto- 
polem zdarzył się nieszczęśliwy przypadek. Magazyn 
zawierający 30,000 kilogramów prochu i 600,000 ła- 
dunków został przypadkiem wysadzony W powie- 
trze. Przypadek pozbawił życia kilkunastu oficerów i 
żołnierzy. —Bójka Tunetańczyków z Francuzami w Stam- 
bule, jako prosta uliczna burda, nie ma żadnej wa- 
gi. P. Thouvenel otrzyma ukaranie winnych. — Wczo- 
raj wróciła z Krymu do Paryża reszta batalionu gwar- 
dyi żandarućryi. Przyjęcie tego batalionu było pra- 
wdziwie rzewyne.—Coraz więcćj pokazuje się po ulicach 
paryskich młodych oficerów bez nóg i rąk. Przechodnie 
spoglądają na nich z współczuciem i uszanowaniem.— 
Nie jest jeszcze pewnćm, aby reszta gwardyi wracają- 
cój z Krymu miała przejść przez Francyą pieszo, z po- 
wodów politycznych. Gwardya wracająca z Krymu jest 
starannie dobrana. Składa się z ludzi dobrego postę- 
powania i doświadczonćj waleczności. Znaczna część 
żołnierzy jest ozdobiona medalem lub krzyżem legii ho- 
norowćj. Jenerał Canrobert przyjmując żołnierza do 
gwardyi, sam jego papiery przezierał i z nim rozma- 
wiał. Obecnie gwardya piesza nie liczy jak 10,000, 
ale Cesarz ma zamiar podnieść ją tej zimy do 20,000. 
Na wiosnę Cesarz chce mieć we Francyi armię potężną. 


Paryż 19 listopada. 

Ostatni numer Revue des Deux Mondes zawiera 
bardzo dobry artykuł p. Augusta Picard o Caryzmie i 
Rosyi. Mówią, że tenże przegląd ma ogłosić wkrót- 
ce nowy artykuł o Prusach.— P. Brenier został posła- 
ny do Neapolu. Jest to jeden z dyplomatów najwięcćj 
wierzący w potęgę, trwałość i dobroczynność skutków 
zachodniego aliansu.— Wiecie, że Thiers złożył osobi- 
ście Ks. Hieronimowi ostatni tom swćj historyi. Był 
to z jego strony krok patryotyczny, który nie jest bez 
znaczenia politycznego. 

Wczoraj o 7ć6j wieczorem wybuchł straszny pożar 
w piekarni wojskowćj położonćj na guai Billy. Łuna 
pożaru oświetliła lepićj tego wieczora Paryż niż wszel- 
kie illuminacye. Na bulwarach można było czytać dzien- 
niki. Ci co stali po drugićj stronie Sekwany czuli go- 
rąco ognia. Strach był wielki, bo piekarnia położoną 
była zaledwie o 300 metrów od dodatkowej galeryi wy- 
stawowćj i od galeryi obrazów.... Anglicy mieli przeczu- 
cie, kiedy tak lękali się dla swych obrazów przypadku 
pożaru. Bacząc na wielkość niebezpieczeństwa, Cesarz 
udał się sam na miejsce pożaru i nie wrócił do Tuile- 
ryów aż o godz. 9éj. Spalił się ogromny magazyn ze 
zbożem i budynek w którym się znajdowały machiny 
parowe i wentylatory. Szkoda wynosi około 4 milio- 
ny fr. Sama piekarnia, która dostawia w znacznéj czę- 
ści chleba i sucharów armii krymskićj, została tylko 
uszkodzoną. Z 10,000 żołnierzy gasiło ogień, nawet 
kirysyery gwardyi. 

„ Onegdaj był w ratuszu bankiet z powodu zamknię- 
cia wystawy. Ks. Napoleon wzniósł toast Paryża, ja- 
ko stolicy Francyi i cywilizacyi. Tego samego dnia 
miał być dany w pałacu wystawowym koncert złożony 
ku zyk gwardyi cesarskićj, ale nie przyszedł do skut- 
ad Pułkownicy dali pozwolenie muzykom udać się 
Pub oncert, lecz: jeneral gwardyi temu się sprzeciwił. 

UBUCZNOŚĆ opuściła salę odbierając pieniądze, albo 
unosząc bilety które jej posłużyły na koncert wczoraj- 
szy. Koncerta Berlioza ściągają wiele ciekawych. Tłum 
się UNOSI, a znawcy przed niemi uciekają. Pokazuje 
się, Że w tak licznój orkiestrze jak Berlioza, dźwięx 
instrumentów nie dochodzi ucha w czasie w którym 
dochodzić powinien, z czego pochodzi disharmonia. Kon- 
certa Berlioza przeciągną się do dnia 25, 


Król Piemoncki przybędzie dnia 23go. Trzy dni po- 
tem ratusz da dla niego bal który może być równo 
wspaniały jak dla królowćj Wiktoryi. 

Proces bankierów przeciw Kredytowi ruchomemu 
wytoczy się pojutrze. Będzie to proces prawie polity- 
czny. Ze strony bankierów staną jako adwokaci Berryer, 
Bethmont i Hebert, a ze strony Kredytu ruchomego p. 
Dufour. Bankierowie zarzucają panu Pereire nierzetel- 
ność w zdaniach sprawy, która sprowadziła nadzwy- 
czajne podniesienie się akcyi kredytu ruchomego. 

Onegdaj, adwokat "Paillet został tknięty apopleksyą 
w chwili kiedy bronił sprawy jednego literata. Był to 
adwokat z talentem i znany ze swój prawości. Dziś 
odbył się Jego pogrzeb, w przytomności wszystkich ad- 
wokatów ubranych w togi. Ciało adwokackie we Fran- 
cyi, poddane pod surową karność rady, odznacza się 
zawsze honorem, którym, wyjąwszy Anglii, żaden inny 
naród poszczycić się nie może. Adwokatura jest za- 
szczytem we Francyi. Dawni ministrowie jak Hebert, 
Dufour i inni wrócili z przyjemnością do swego za- 
wodu. "4 

P. de Jounes zdał akademii raport, z którego się po- 
kazuje, że własność francuzka przynosiła przed rokiem 
1789 1,200,000,000 i żeteraz przynosi 3,500,000,000 
fr. Univers powstał przeciw powyższym konkluzyom, 
świadczącym © dobroczynności roku 1789 i kodeksu 
napoleońskiego. Univers jest zawsze za Średniowiecz- 
nością. 

Zaonegdaj członkowie kongresu statystycznego zebra- 
li się w interesie europejskićj jedności miar, wag I mo- 
net. Członkowie każdćj narodowości obrali komiteta, 
które mają popierać ten interes. Realizacya interesu bę- 
dzie trudna, ale jeżeli zostanie uwieńczoną pomyślnym 
skutkiem, skutek będzie dobroczynnym. * 

Dowiaduję się, że p. Trentowski, o którym pisano 
wam, iż jest słabym na anewryzm, znajduje się obe- 
cnie w lepszym stanie zdrowia i że pracuje nie tylko 
nad Bożycą, lecz nad Wierzę w Boga. 


e o mam e z 

Krakow 23 listopada. Jego Ekscellencya Pre- 
zydent krajowy zamianował Adolfa Koziarskiego, 
aktuaryusza przy c. k. urzędzie okręgowym w Pil- 
znie, sekretarzem przy c. k. urzędzie obwodowym 
w Tarnowie. 

Lwów 17 listopada. Na posady opróżnione przez 
dobrowolne uchylenie się z urzędu mianowani z0- 
stali uchwałą komissyi organizacyjnćj mieszanych 
urzędów powiatowych kancelistami urzędów powia- 
towych: dotychczasowy kancelista magistratualny 
w Lubaczowie Stefan Kieszka do Jarosławia w ob- 
wodzie Przemyskim i były mandataryusz Jan Gie- 
bułtowicz do Lutowisk w obwodzie Sanockim. 


Wiedeń 22 listopada. Nowy instytut kredytowy 
dla handlu i rękodzieł założony przez spółkę bo- 
gatych właścicieli ziemskich i domów Rothschilda i 
Lämela obowiązany jest zebrać kapitał zakładowy 60 
mil. zr. Korzyści jakie ten bank obiecuje przedsię- 
biorcóm swoim wywołały ruch między kapitalistami 
i przed puszczeniem jeszcze akcyj w obieg płacą 
znaczne agio na same już promessy. Tak przynaj- 
mnićj zapewniają wszystkie dziś dzienniki stolicy. 
Pomimo tego tak przyjaznego stanu rzeczy, towa- 
rzystwo otwiera subskrypcye publiczne na czwartą 
część kapitału zakładowego tojest na 15 mil. złr. 
wedle ogłoszonego dziś programu, którego treść 
następująca: 75,000 sztuk akcyj po 200 złr. każda 
zostawione są do nabycia na drodze subskrypcyi. 
Zapisywać się na nie można od 10go do 15go gru- 
dnia wieczór w biórach banku narod. w Wiedniu. 
Przy oświadczeniu subskrybenta złożone być ma za 
kwitem 40%, summy subskrybowanćj, jako kaucya 
dalszych rat. Kaucye aż do wysokości 2000 złr. to 
jest na akcyj 10, muszą być uiszczane w monecie 
brzęczącćj, na większą liczbę akcyj można składać 
kaucyę w papierach publicznych według kursu gieł- 
dowego załączonego przy programie (Metal. 5%/, na 
74; 4'/,0/, na 64; 4°% na 60; poź. narod. na 78; 
oblig. indemn. krajów koronnych na 68; akcye ban- 
kowe 930; akcye kolei piłn. na 203; akcye kolei 
rząd. 330; listy zast. gal. na 90 itd.). Pierwsza rata 
uiścić się ma między 2 a 15 stycznia 1856 w ban- 
ku narod. w ilości 30% imiennéj wartości tojest 
60 złr. na akcyę. Reszta rat w ciągu 1856 r. i 
pierwszćj połowy 1857 ma być złożoną, Kto nie 
uiści pierwszój raty, traci kaucyę, Jeźli podpisy 
przeniosą 15 mil. złr. nastąpi rozkład stosunkowy 
akcyj między podpisywaczy. 

— Cesarz Aleksander przed odjazdem swoim 
z Krymu z powrotem do Petersburga dozwolif na 
wywóz zboża z portów azowskich będącego wła- 
snością kupca tryestskiego Gopcewicza. 

— Berl. Kor. bióro podaje za pogłoskę, iż po- 
słowie rosyjscy w Wiedniu i Berlinie zawezwani 
zostali do Petersburga. 

— Gazeta lipska (urzędowa) podaje z Berlina ze 


źródła dobrze, jak powiada poinformowanego, o,zgromadzać s 
mniemanym zamiarze reformy Związku niemieckiego: fortyfikacyami. 


Artykuły podawane w wielu dziennikach austryac- 


kich, gdzie była mowa o potrzebie reformy związ- į 


kowój i gdzie utrzymywano, że Austrya będzie mu- 
siała pierwszy krok w téj mierze uczynić, spowo- 


dowały rząd bawarski do zapytania c. k. gabinetu i 


mieckie przystąpiły pod wszelakim względem do po- 
lityki rządu cesarskiego. Odpowiedź ta wiedeńska 
nietylko udzieloną została w Monachium i Berlinie, 
ale również wielu innym rządom niemieckim. Gabi- 
net pruski oznajmił w skutku tego, że podzielą zda- 
nie gabinetu wiedeńskiego co się tyczy reprezen- 
tacyi w Bundestagu, co do reszty zaś uważa, iż 
wzmocnienie Rzeszy niemieckićj dałoby się na innćj 
a skuteczniejszej drodze osiągnąć, aniżeli przez 
zrzeczenie się niezawisłości państw niemieckich i 
W poddania ich polityki pod politykę jednego 
rządu. 

— Do Gazety Vossa piszą z Wiednia o nocie na- 
deszłćj tam od państw zachodnich w przedmiocie 
układów nad przyszłóm stanowiskiem Księstw Nad- 
dunajskich. W nocie tój objawiono na nowo zasadę, 
że wojna nie tylko zniszczyła wszelkie warunki 
zwierzchnictwa Rosyi nad temi krajami, lecz że 
nigdy dawny stosunek ich do Rosyi nie może być 
na przyszłość przywrócony. W tym celu zamiarem 
jest zerwać zawisłość tych Księstw i nadać im taką 
niepodległość, aby w interesie ich było stać prze- 
ciw Rosyi, zamiast jak dzisiaj, że one służą tylko 
Rosyi za pośrednika między nią a słowiańskiemi 
prowincyami Turcyi. Niewiadomo, jakie nota rze- 
czona znalazła przyjęcie w Wiedniu, lecz tyle tylko 
pewna, iż w tym względzie toczą się narady dy- 
plomatyczne. 


Kraje Czarnomorskie. 


Nienadeszły dzisiaj żadne świeże wiadomości z tea- 
tru wojennego, 

Monitor przynosi nam dzisiaj depeszę telegrafi- 
czną, marszałka Pćlissiera o wysadzeniu w powie- 
trze francuskiego składu prochu, którój treść tele- 
grafowaną z Paryża podaliśmy w Czasie z d. 2i1go 
t.m. osnowa jéj jest następująca: 

„Sebastopol d. 16 listopada Gta godzina wieczór. 
Nasz park artyleryi zwany młynowym blisko Inker- 
manu, został w części zniszczony wczoraj o godzi- 
nie 4tćój wieczorem przez wybuch trzech składów 
zawierających razem 30,000 kilogramów prochu, 
600,000 ładunków, 300 nabitych granatów i inną 
amunicye wojenną. Płonące szczątki palnych istot 
rozrzucone daleko wznieciły gwałtowny pożar w są- 
siednim parku angielskim. W nim także nastąpiły 
częściowe wybuchy. O godz. 66j Anglicy i Francuzi 
byli panami ognia. Strata nasza wynosi 30 zabitych 
między któremi dwóch oficerów i do 100 ranionych, 
a pomiędzy niemi 10 oficerów. Jakkolwiek straty te są 
bolesne, winszować sobie należy, iż podobny wypa- 
dek nie miał następstw groźniejszych i sroższych. 
Niemogę oznaczyć straty poniesionej przez naszych 
sprzymierzeńców ; mniemam ją równą naszej. Jak we 
wszystkich podobnych wypadkach, tak w tym trudno 
jest wiedzieć co byfo przyczyną pierwszego wybuchu. 
Wypadek ten jest zapewne smutny, lecz zapasy 
nasze tak są wielkie, iż bynajmniej przez to naru- 
szonemi nie zostały. * 

O tym samym smutnym przypadku rząd angielski 
ogłosił otrzymane przez siebie doniesienie; według 
niego strata angielska w skutku tego wybuchu wy- 
nosi 22 zabitych między nimi 1 oficer i 119 ranio- 
nych, między któremi 3ch oficerów, 4ch zaś ludzi 
znikło tojest ciała ich tak zasypane lub rozerwane 
irozrzucone przez wybuch zostały, iż dotąd ich nie 
znaleziono. 

Podaliśmy równie w przedwczorajszym Przeglą- 
dzie telegrafowaną z Londynu treść depeszy otrzy- 
manej przez admiralicyą angielską, z pod Sebasto- 
pola, a donoszącej o zniszczeniu przez Anglików na 
wybrzeżu morza Azowskiego wielkich zapasów zbo- 
ża. Depesza ta niedokładnie w treści wówczas z Lon- 
dynu telegrafowana, brzmi dosłownie, jak nastę- 
puje: 

„Kapitan Osborne zniszczył 5 i 6 listopada na wy- 
brzeżu morza Azowskiego w pobliżu Gesu-liman 
wielkie zapasy zboża i siana przeznaczone dla armii 
krymskiej i kaukazkiej, a które na przestrzeni dwóch 
mil angielskich w wielkich kopach sześciu rzędami 
wzdłuż wybrzeża były ustawione. (Zboże to zatem 
było jeszcze w snopie). 

Sprzymierzeni wylądowali w trzech punktach w 0- 
bliczu 4000go oddziału rosyjskiej piechoty i jazdy: 
Strata sprzymierzonych w tćj wyprawie wynosiła tyl- 
ko 6 rannych.* 


— Wozoraj podaliśmy początek obszernego ra- 
portu jenerała: Murawiewa 0 niepomyślnym szturmie 
Karsu 29go września przedsiębranym ; dalszy ciąg 
tegoż raportu. jest następujący: 

Jenerał Majdel poprowadził sam część piechoty 
na reduty | baterye, w których stali Turcy, a ka- 
pitanowi ze sztabu głównego Romanowskiemu roz- 
kazał posunąć jazdę i wysłać ją z resztą piechoty 
dla ścigania cofających się z wału Turków, oraž 
dla atakowania nowych tłumów, które poczęły były 
się koło obozów znajdujących się za 


Najbliższe Humy od iio 

parte zostały bagnetem i pie 
age wee wkroczyła wślad za niemi do óbos, 
atakowała Turków, którzy kierowali na nią ogień 
Aon ręke niewielkich budynków murowanych 
Zasiek wewnątrz obozu urządzonych. Większa 


w Wiedniu, aby się wywiedzieć jak rzeczy stoją część opór stawiających wykłutą została na miejscu- 


od względem tćj kwestyi traktowanćj przez dzien” Pierwszy 


obóz zajętym został. Jazda zaś, na czele 


niki austryackie, Ze strony gabinetu cesarskiego dano którćj szły drużyna szlachecka, dowodzona przeź 


odpowiedź, którćj treść odnosi się do następnych 
oświadczeń: że gabinet c. k. austryacki nigdy i pod 
żadnym warunkiem nie zezwoliłby na zmianę usta- 
wy związkowój według zasad parlamentarskich, a 
zatém formy reprezentacyi czy to narodowéj czy 
stanowéj; Że natomiast kwestyę zmiany urzącze 
związkowych uważają wprawdzie za otwartą, i że 
byłoby najlepićj, gdyby wszystkie inne państwa nie- 


iagi księcia Cicianowa i secina zbiorowego puł- 
u liniowego Nr. i, pod wodzą Esauła Ogijewskie” 
80, kierowana przez dowodzącego pułkiem, posu- 
th a się na prawo od pierwszego obozu, atakowała 
umy Turków, którzy poczęli byli szykować się 7% 
ia uotani, zarąbała wielu z nich na miejscu, wzię” 
a jedną chorągiew i wkroczyła do drugiego obo” 
zu. Chorągiew pomieniona wziętą została przez 515 


CZAS z Soboty 24 


Listopada 1855. 


3 


secinę dońskiego Nr. 4 pułku, dowodzonego przez 
Esauła Katasonowa. 

Jednocześnie piechota zostająca pod osobistem 
dowództwem jen. Majdela, zdołała zdobyć bateryę 
wzniesioną na lewo od reduty środkowój o 4 dzia- 
łach. Bateryę tę zdobył porucznik Pillar von Pilchau 
2gi, z pułku grenadyerów J. C. W. W. księcia Kon- 
stantego Mikołajewicza. Niebacząc na straszny 0- 
gień kartaczowy i sztucerowy z reduty, porucznik 
ten rzucił się na bateryę z dowodzoną przez Się 
rotą i wykłówszy obsługę, zabrał 4 działa, z któ- 
rych dwa wywiezione zostały z bateryi, ainne dwa 
zrzucone z wału. 

Po zdobyciu bateryi, jenerał Majdel wysłał z po- 
zostałych przy nim wojsk roty 2go batalionu pułku 
lejb-karabinierów przeciw najbliższćj reducie środ- 
kowéj, a roty Mingrelskie przeciw reducie stojącéj 
tuż obok poprzedniéj; dla utrzymania zaś między 
temi batalionami komunikacyi i dla obserwowania 
nieprzyjaciela od strony obozów, wysłał oddział do- 
wodzony przez podporucznika pułku grenadyerów 
Bogdanowskiego, który nie bacząc na odniesioną ra- 
nę pozostawał we froncie, dopóki nie został po- 
wtórnie ciężko ranionym, co mu przytomość odjęło. 

Przez cały ten przeciąg czasu, część wojsk tu- 
reckich, rozlokowanych na wzgórzach Szorachskich 
iw innych pobliskich fortyfikacyach, zajętą była 
atakami kolumn jenerał-porucznika Kowalewskiego 
i jenerał-porucznika księcia Gagarina, które rozpo- 
częły się prawie jednocześnie z atakiem jenerał- 
majora Majdel. Kolumny te ruszyły, jak tylko roz- 
poczęła się kanonada. Dwie pierwsze linie bojowe 
kolumny pierwszćj, pod przywództwem osobistem je- 
nerał-por. Kowalewskiego, skierowały się ku prawo- 
skrzydłowemu szańcowi tureckiemu, trzymając się 
w lewo od drogi; ochotnicy jazdy popędzili na 
prawo od piechoty po drodze, a bateryjna Nr. 2 
baterya pozostawioną została na zajmowanćj pozy- 
cyi i rozpocząwszy kanonadę, nie przestawała ta- 
kowćj, dopóki nie została zasłonioną przez wojska 
do szturmu ruszające. i 

Wojska kolumny pośrednićj skierowały się na re- 
dutę atakowaną przez Mingrelców z kolumny jene- 
rała Majdel, z wyjątkiem dywizyonu bateryi Nr 4ty, 


4go batalionu pułku tulskiego, roty. saperów i roty 


strzelców pozostawionych w rezerwie. Jenerał-por. 
książę Gagarin, rozkazawszy zostającemu przy ko- 
lumnie sztabs-kapita owi sztabu jeneralnego Kuźmiń- 
skiemu prowadzić do szturmu ochotników i 2gi ba- 
talion pułku Riażskiego, sam ruszył z batalionami 
drugićj, mając zamiar skierować jo tam, gdzie zaj- 
dzie potrzeba. » 

Nieprzyjaciel skoncentrował na wojska nasze krzy- 
żowy ogień artyleryjski, najpierw kulami i granata- 
mi, a następnie kartaczami, do czego jednocześnie 
przyłączył się ogień sztucerowy i karabinowy. Nie 
bacząc na to, pierwsza linia jenerał-por. Kowalew- 
skiego zdołała już dojść do kurtyny, łączącćj dwie 
fortyfikacye skrzydłowe. W ślad za pierwszą linią 
szły bataliony 2éj. Kilku ochotników wileńskiego 
pułku strzelców, mając na czele swego dowódzcę, 
pułkownika Szlikiewicza i innych , 
wedrzeć się na wał, lecz ranieni śmiertelnie, pole- 
gli. Bataliony wileńskie trzymały sią ciągle w rowie, 
rażone ogniem karabinowym i działowym, oraz ka- 
mieniami, które Turcy przez wał p à 

Jednocześnie bataliony ostrzeliwane byfy gęstym 
ogniem kartaczowym Z obu bateryi skrzydłowych. 
Tu został Śmiertelnie raniony JET ś 
lewski, raniony dowódzca pułku Dicoding Ta 
kownik Niejełow, oraz poległa lub ranioną mó 
większa część sztab i ober-oficerow obu pu ke 
W liczbie ostatnich znajdowkł się i zostający przy 
kolumnie ober-kwatermistrz korpusu czynnego, pu” 
kownik sztabu jeneralnego Rudanowski, i kapitan 
tegoż sztabu Radicz. Oprócz tego polegli lub ra- 
nieni byli wszyscy zostający przy jenerał-por. %0- 
walewskim, a w tój liczbie raniony trzema kulami 
wysłany przezemnie do téj kolumny, a zostający 
przy mnie kapitan korpusu inżynierów dróg i ko 
munikacyi Kazuaczejew. 

Tymczasem ochotnicy z jaady rzucili się: 
wo od piechoty, i nie zważając na silny ogień zdo- 
łali przedrzeć się pomiędzy szańce; ale ponieważ 
działania piechoty tój kolumny nie były uwieńczo” 
ne powodzeniem, przeto ochotnicy musieli wrócić 
się. 
KU tym czasie, ochotnicy kolumny pośrednićj, pod 
wodzą podporucznika Simonowa, skierowani przez 
sztabs-kapitana sztabu jeneralnego Kuźmińskiego ! 
wsparci przez 2gi batalion pułku Riażskiego, dotarli 
pod silnym ogniem kartaczowym, sztucerowym i ka- 
rabinowym, do bateryi nieprzyjacielskićj; Turcy p0- 
rzuciwszy tu działa, uciekli, 

Bataliony 2éj linii, ruszywszy na lewo, powitane 
zostały silnym krzyżowym ogniem z fortyfikacyi cen- 
tralnćj Tomas-Tabia i redut obocznych. Tu jenerał- 
por. książę Gagarin został ciężko raniony, dwaj 
dowódzcy batalionów także ranieni, z 6ciu dowódz- 


ę na pra- 


ców rot, 3 zabici, pozostali ranni. Bataliony nie do- Íg 


tarłszy do szańca, połączyły się z wojskami pierw- 
széj kolumny, która straciwszy większą część swój 
starszyzny i naczelników oddziałów, zaczęła już pod- 
ówczas cofać się. 

Wkrótce potem, | 
wać przeciw ochotniko 


nieprzyjaciel zdołał skoncentro- 
„A osłabionemu stratami 2 
batalionowi pułku Riażskiego znaczne massy swych 
wojsk. Tu zabici z0-tali: Dowódzca batalionu, sp; mi 
wnik Breszczyński i dowodzący rotą kapitan Chliu- 
stin. Riażcy zmuszeni byli opuścić zajętą przez nich 
bateryę i przyłączyli się także do wojsk pierwszćj 
olumny. í 

Dowództwo nad wojskami obu odpartych kolumn 
poruczyłem dowódzcy pułku dragonów księcia wiir- 
tembergskiego , pułkownikowi księciu Dondukow- 


oficerów, zdołali 


i 


jenerał-por. Kowa-| 


| zwrócił 
j 


| się już 


reyj T 
_ | kowni 


Korsakow, który odprowadziwszy cofające się woje” 


ska za wzgórza, znajdujące się na lewo od kurha- 
nu, gdzie była ustawiona baterya Nr 2gi, zaczął je 
porządkować, a dla zasłonięcia odwrotu wysunął 
zbiorowy pułk Nr zgi iżd 
dnocześnie, pułkownik książę Dondukow-Korsakow 
rozkazał kozakom zbierać rannych. Bateryjna bate- 
rya Nr. 2gi rozpocząwszy tymczasem ogień do ba- 
teryi nieprzyjacielskich, ułatwiła te rozporządzenia. 

Skoro wojska uszykowały się, rozlokowano je 
w sposób następujący: jedna secina z konno-raco- 
wą komendą Ner Żgi zajęła wzgórze, na którem u- 
stawioną także została bateryjna bateryw Ner 2, za 
niemi piechota, a na lewo dwa dywizyony drago- 
now z bateryą konną. Podczas tego cofania się, od- 
znaczył się szczególnićj dowódzca pułku Bielawskie- 
go pułkownik Niejełów, który nie zważając na 0- 
trzymaną ranę pozostawał przy wojskach i pomagał 
do uporządkowania piechoty, oraz setnik Zrianin, 
który gardząc wszelkiem niebezpieczeństwem, wy- 
woził naszych rannych z pod samych fortyfikacyj. 

Turcy oswobedziwszy sę od ataków jenerał-po- 
rucznika Kowalewskiego i księcia Gagarina, zwró- 
cili wszystkie swoje usiłowania na kolumnę jene- 
rał-majora Majdel; część ich rzuciła si; na pomoc 
swym redutom atakowanym, a większa część ruszy- 
ła dla odcięcia naszćj jazdy i piechoty. Jazda nasza 
została wyprowadzoną z fortyfikacyi, a piechota, 
wziąwszy się na lewo, przyłączyła się do wojsk, 
które działały pod osobistem dowództwem jenerał- 
majora Majdel. 

Przy szturmie lewo-skrzydłowćj reduty jenerał 
Majdel został raniony kulą w rękę, lecz pozostał 
przy wojskach, W tymże czasie ranieni zostali: ma- 
jorowie Wrangel, Rogożyn, Baum, Piradów i pod- 
pułkownik Wrangel, major Walchowski poległ. Wie- 
lu z dowodzących rotami także poległo lub zostali 
ranieni. Wkrótce po pierwszćj ranie jenerał-major 
Majdel otrzymał drugą ranę ciężką kulą w piersi. 
Było to przed 7mą godziną rano. Stan rzeczy win- 
nych kolumnach szturmujących nie był tu jeszcze 
wówczas wiadomy. Słabnąć od dwóch ram ciężkich, 
jenera? Majdel dał rozkaz kapitanowi sztabu jene- 
ralnego Romanowskiemu trzymać się do ostatka na 
zajętćj pozycyi, podprowadzić rezerwy i oddać do- 
iwództwo starszemu a z wiadomością o położeniu 
'rzeczy i po rezerwy do kolumn najbliższych posłał 
,zostającego przy mnie i odkomenderowanego do tej 
„kolumny przy zaczęciu szturmu, rotmistrza gwardyi 
Baszmakowa. 

Rezerwa z dwóch batalionów pułku Riażskiego i 
dwóch rot saperów, z bateryjną bateryą Ner 1szy 
niezwłocznie była wprowadzoną do zajętćj przez 
„nas części fortyfikacyi, a w ślad za niemi pośpie- 
„szyła lekka baterya Ner iszy z znajdującemi się 
„przy nićj rotami saperską i strzelców. 
| Z rozporządzenia jen. Majdel, wydanego jeszcze 
(przed wyruszeniem, dowództwo po nim miał objąć 
„dowódca mingrelskiego pułku strzelców, pułkownik 
Serebriakow. Ale sztaboficer ten, skierowany na for- 
tyfikacyę centralną zdoławszy opanować część jéj 
większą i bagnetem dotarfszy do głównćj reduty 
i Tomas-Tabia, został raniony trzema kulami inie- 
mógł objąć komendy. Wtedy naczelnik 2éj linii, do- 
wodzący pułkiem grenadyerów W. Ks. Konstantego 
Mikołajewicza, pułkownik ks. Tarchan- Mourawow 
2gi rzuciwszy się ku wojskom słabnącym w powstrzy- 
mywaniu wzmagającej się natarczywości Turków i 
w próżnych wysileniach przeciw redutom, bagnetem 
odparł idące na pomoc wojska nieprzyjacielskie i 
się przeciw redutom. Kilku ludzi wskoczyło 
wał, inni wdarli się do wyjścia reduty, lecz 
polegli. Strącony i złamany sztandar, który 
w rowie znajdował, wyniesiono. ` 

Przybycję rezerw a w szczególności artyleryi, ul- 
y0 wojskom szturmującym i dało możność usado- 
wić się trwale w zajętój przez nas części fortyfika- 

kas Dowódca lekkiej bateryi nr 1szy puł- 
ił De-Sage zajął prawą stronę-pozycyi i obró- 
6 KŻ dział ku stronie obozu, a drugą ku stro- 
nie —aTSczaju, przeciw bateryom niższego (połu- 
wżyży 2 obozu, które strzelały na tyły nasze. Do- 
į wódca bateryjnej bateryi nr iszy, podpułkownik Bri- 
skoro, wszedłszy do fortyfikacyi, rozłożył się z swą 
bateryą na lewój stronie zajętćj pozycyi i zwrócił 
część dział przeciw redutom, a drugą przeciw woj- 
skom tureckim, zaczynającym znowu zbierać się przy 
obozie i których liczba z każdą chwilą wzrastała. 
Przybyłe z temi bateryami trzy roty saperów, pod 
wodzą kapitana księcia Bektabekowa i dwie strzel- 
ców, pod wodzą pułkownika Łuzanowa, przyłączy- 
ły się do piechoty działającój przeciw redutom, 
dwa zaś bataliony riażskie pozostawiono dla eskor- 
ty bateryj. 

„Atak przeciw wewnętrznym frontom redut wzno- 
wiony został nową siłą, lecz głębokie ich rowy i 
wysokie przedpiersienia, czyniły bezowocnemi wszel- 
kie usiłowania. Sztabs-kapitan lejb-karabinierskie- 
o pułku Mindelejew, schwyciwszy sztandar igo 
batalionu pułku karabinierów, rzucił się na nowo 
na pomienioną redutę. Razem z nim poprowadził 
trzecią rotę saperów, z batalionu saperskiego kau- 
kazkiego sztabs-kapitan Kokorew, Pierwszy z nich 
raniony, drugi poległ, wielu zginęło i pokuszenie 
to nie udało się równie jak i poprzednie. W tymże 
czasie zabity został dewódzca kaukazkiego batalio- 
nu strzelców pułkownik Łuzanow. Tymczasem Tur- 
cy, koncentrując na kolumnę szturmową ogień ze 
wszystkich bateryj najbliższych, zaczęli tu Ściągać 
bataliony tak z górnych jak i dolnych fortyfikacyj. 
Bataliony Riażskie zostały posunięte częścią prze- 
ciw wojskom nacierającym, częścią dla zasłony tyłu 
szturmujących. a : 

Wtedy przybył na miejsce boju wysłany przeze- 


już na 
rażeni 
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mnie jenerał-major Broniewski, oraz zbliżyły się 
i posunięte także przezemnie posiłki. Jenerała tego 
wysłałem natychmiast po otrzymaniu wiadomości 0 
ranie jenerał-majora Majdel, rozkazawszy podejść 


ywizyony dragonów. Je-|z rezerwy czterem batalionom piechoty. 


Zaraz potóm wyprawiłem tam także z wojsk ko- 
lumny pośredniczącćj, czwarty batalion tulskiego 
pułku strzelców, z dywizyonem bateryjnój bateryi 
nr. 4ty, z 186j brygady artyleryjskićj, a z rezerwy 
jeszcze jeden batalion pułku riazańskiego. Ostatni 
z tych batalionów rozkazano prowadzić dyżurnemu 
sztabs-oficerowi korpusu czynnego, pułkownikowi 
kaukazkiego batalionu saperów von Kaufmannowi, i 
ruszyć na obejście fortyfikacyi z prawój strony. 

Skierowawszy idące z przodu iszy i Zgi batalio- 
ny pułku bielewskiego, z sztabs-kapitanem sztabu 
jeneralnego Ufniarskim na wzmocnienie szturmują- 
cych, i przeznaczywszy idące za niemi iszy i ci 
bataliony grenadyerów na zasłonę artyleryi, jenerał 


Broniewski zachęcił wojska i gotował się do wzno- 


wienia szturmu, ale otrzymawszy ciężką ranę w ra- 
mię, został wyniesiony z pola bitwy, oddawszy ko- 


i i ułkownikowi 
mon dowódzoy pułku riażskiego P , Półimperiał ros, złr. 9 kr. 3. — Rubel ros. złr. 1 kr. 43. 


Ganeckiemu. ) 

Objąwszy ze starszeństwa komendę, pułkownik 
Ganecki, wysunął naprzód nadeszły ku bateryl lej 
batalion pułku grenadyerów, i rzuciwszy się Sam 
z 5tym batalionem swego pułku, z sztandarem w rę- 


ku, osobiście poprowadził bataliony na szturm re-, 


duty lewo-skrzydłowćj, a 3ci batalion, oraz część 
wojsk na pozycyi stojących, skierował na centralną 
redutę z tyłu. Żołnierze znowu odbiegli do rowu, 
niektórzy wskoczyli na wał, lecz rażeni strasznym 
ogniem krzyżowym, na nowo cofnąć się musieli. 
Tu poległ na czele swego batalionu major pułku 
grenadyerów J. ©. W. Księcia Konstantego Miko- 
łajewicza Gersewanow. Komendę batalionu objął 
major książe Trubeckoj; wkrótce i on został ra- 
niony, lecz pozostał przy wojskach i kierował ba- 


talionem do końca boju. Jednocześnie. podporucznik | „m 


3éj roty grenadyerów, Czerkasowski, widząc, że 
rotny dowódzca poległ, pospieszył, niebacząc na od- 
niesioną ranę, do roty, posunął ją naprzód, zajął 
znowu opuszczoną przez nas bateryę i skierowa- 
wszy stojące tu działo nieprzyjacielskie na redutę 
środkową, dał zeń ognia. W ataku tym polegli 
także przed swemi rotami: sztabs-kapitan Aksenow 
2gi i porucznik Aksenow iszy, obaj z batalionu 
kaukazkiego saperów, oraz raniony ciężko podpo- 
rucznik z tegoż batalionu, Kupfer. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


w ZAZIE TEZA ZOZ YO DZCZZZZOZ ZOZ Z 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 23 listopada. Dziś rano umarł ksiądz Igna- 
cy Penka, Dr. 8. T., kanonik katedralny kapituły Kra- 
kowskićj, zwyczajny publiczny profesor Dogmatyki i Teo- 
logii moralnćj przy uniwersytecie Jagiellońskim. 

— W Mieście Gostyniu w Królestwie Polskiém powstał 
pożar w staróm jednóm domostwie. Sąsiedzi zbiegli się 
na ratunek i dopomagali gospodarzowi wynieść sprzęty, 
gdy w tóm runął dach palący się i przygniótł sobą ratu- 
jacych. Gospodarz ze żoną, parobek i jeden z sąsiadów 
na miejscu żyć przestali, a cztery inne osoby wydobyto 
żywe jeszcze, ale w najokropniejszym stanie, tak iż zgon 
ich tylko się przedłuży. 

— Donoszą z Tarnopola: Nieostrożność z ogniem 
zrządziła tu w przeciągu dwóch dni cztóry pożary. Dnia 
8go bieżącego miesiąca o czwartćj godzinie rano spłonęły 
koło starćj synagogi trzy domy żydowskie ze stajniami, 
spaliło się kilka tysięcy gontów, skład skór surowych, 
dwa konie i 400 korcy zboża. Nazajutrz o w pół do 
szóstój zrana wybuchł ogień w starym żydowskim domu 
na przedmieściu podolskióm; szczęściem wkrótce przyga- 
szono pożar. Tego samego dnia o godzinie 116j spa- 
lita się chałupa na przedmieściu Mikulenieckióm; a nie 
upłynęło dwie godzin, zajęła się karczma żydowska mię- 
dzy placem końskim a ulicą Zbarazką i spaliła się zu- 
pełnie. ; (G. L.) 

— Felietonista niemiecki Ferd. Hiller, który długi czas 
przepędził niedawno w towarzystwie Rossiniego, opowiada 
wiele anegdot, których się od maestra dowiedział, Mię- 
dzy innemi mówił mu Rossini, że był raz w wielkim kło- 
pocie, bo mu do nowéj opery, którą miał pisać, przed- 
stawiono secundę donnę, która jeden tylko ton czysto od- 
dać umiała, a tak umiał jéj użyć, że cała jéj partya 
składała się z jednego tylko tonu. W innem miejscu pi. 
sze Hiller: Po obiedzie paliliśmy cygara. Rossini od nie- 
dawna uprawia szlachetną sztukę kurzenia, zarzuciwszy zą. 
żywanie tabaki, które namiętnie lubił, lecz mu szkodziło, 
Kiedy mi pewnego wieczora ofiarował regalia, rzekł: Ten 
rodzaj cygar robiono naprzód wyłącznie dla Ferdynan "a 
VII i dla tego dano im imię: cygara królewskie. Król 
od rana do nocy nie wypuszczał z ust cygara. Kiedym 
był w Madrycie, miałem zaszczyt bycia mu przedstawio- 
nym. Przyjął mię w obecności królowój z cygarem w u- 
stach. Powierzchowność jego nie była szczególnie zachwy- 
cająca ani nawet czysta. Po kilku słowach ofiarował mi 
cygaro w większóćj połowie upalone; alem się ukłonił i 
nieprzyjął, Źleś pan zrobił rzekła mi z cicha neapolitań- 
skim czystym żargonem Marya Krystyna, téj łaski nie 
każdy dostąpi. Królowo, odpowiedziałem jéj podobnież, 
naprzód nie palę tytóniu, powtóre, tak jak mi było dane 
cygaro, nie ręczę za skutki. Królowa się rozómiała, a od- 
mówienie z méj strony nie zaszkodziło mi u dworu. 

Le ord potwierdza wiadomość o aresztowaniu 
w Berlinie kamerdynerów od jen. Gerlacha i tajnego radz- 
cy Niebuhra. Obadwaj służący udzielali jednemu z zagra- 
nicznych poselstw, listy pełnomocnika wojskowego pru- 
skiego w Petersburgu hr. Mónstera w dosłownych od- 
pisach. 

nA 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 23 listopada. 


Metaliki 5-proc. 787/5. —, Metaliki 4 /ę-proc. 64*/. — 
Metaliki 4-proc. 60, — Metaliki 5-proc. z r. 1858 747/,. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —, — 21/-proc. 847/,ę. — 
1-proc. 19'/ą z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 773/,, — dto 4'/+-proe. 657/,. 
dto z r. 1850 4-proc. 597. — Augsburg 113. — Lon- 
dyn złr. 11 kr. 1. — Paryż 181 1/5: — Akcye Bankowe 
928. — Akcye kolei żel. północ. — — Ferdyn. —. — 
Pożyczka zr. 1851 lit. A. —. — B. —, — Ost- Donau- 
Dampfschif, —, 


Kurs krakowski z a. 23 listopada. Bankn. austr. 
żąd. 1057/,, pł. 104'/ą. — Pruski kurant żąd. 115 , 
114 Jan — Ruble sr. nowe żąd. 106, płacą 105. — Cwan- 
cygiery nowe ż. 1 201 płacą 1 19/4: — (wancyg. stare ż. 
120'/,, pł. 119*/4. — Imperyały è. 87*/,, pł. 871. — 
Dukaty austr. holend. żąd. 22, płacą. 21'/,.— 20-franki 
żądają 86, płacą 35 '/g. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 102'/ę, płacą 102. — Listy zast, galic. z kuponami 
żąd. 90/ę, płacą. 90. — Listy Indemn. z kupon. ż. 6816, 
płacą 68. 
| Kurs łwowski z dn. 20go listopada, Dakat ho- 
enderski złr. 5 kr. 12. — Dukat ces. złr. 5 kr. 17. — 


Talar pruski złr. 1 kr. 40. — Polski kurant i pięciozłotó- 
WER złr. 1 kr. 18, —- Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 88 
kr. 48 m. k. — Sprzedał 100 po złr, — kr. —, — Da- 
wał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. 89 kr. 18. 


Kurs wiedeński z 21 listop. Metaliki 743/4. Nowa 
pożyczka 589/,., — 'Akcye Banku wiedeńsk. 932. Akcye 
kolei żelazn. północn. 228. — Agio od złota 18, od 
srebra 185/. — Oblig. uwoln. grunt. 68. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 773/4. 


Kurs wrocławski z dn. 22 listopada. Banknoty 
austr. 91*/, ż. — Bank. polsk. 87! żąd. — Listy zast. 
polsk. daw. 88?/, żąd, nowe 88*/, żąd. — Listy zastawne 
poznańskie 4-proc. 102'/, żądają dto 8!/,-proc. 92'/q ż. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 82 d. 


zak 


Przegląd polityczny, 


Depesze telegrafiosze. 


Londyn 24 listopada. W miejsce Canninga mia- 
nowany naczelnym dyrektorem poczt książę Argyll. 
Na giełdzie krążyła pogłoska, że król Belgów sta- 
ra się o popieranie w Londynie układów pokojo- 
wych. > 
Paryż 24 listopada. Dzisiejszy „Monitor zamie- 
szcza dekret mianujący admirała Baudin gubernato- 
rem Guyany, a admirała Laplace prefektem Brestu. 
Dalćj donosi Monitor ze Sztokolmu z 13go, że je- 
nerał Canrobert przedłuży pobyt swój w tém mie- 
ście o dni kilka. 

Według ostatnich wiadomości z Petersburga, mi- 
nister wojny wydał 6go listopada rozkaz następują- 
cćj treści: Aby nadać jeden kierunek działaniom 
wojennym, zarząd morski w Mikołajewie podporząd- 
kowany jest rozkazom jenerała Liidersa, sam jene- 
rał Liiders poddany jest pod dowództwo księcia Gor- 
czakowa. 

Angielskie dzienniki ogłaszają następującą depe- 
szę telegraficzną przesłaną 16 t. m. przez jenerała 
sir Williama Codrington dzisiejszego naczelnego 
wodza armii angielskićj w Krymie do lorda Panmure 
o wiadomem wysadzeniu składów prochu: „Wczo- 
raj popołudniu około 3 godziny miał miejsce bar- 
dzo wielki wybuch w francuzkim parku oblężniczym. 
Pożar stąd udzielił się naszemu parkowi oblężnicze- 
mu w sąsiedztwie rozłożonemu, w którym wpraw- 
dzie nie było żadnego składu prochu, lecz znajdo- 
wał się nie wielki zapas bomb należących do floty. 
Chociaż już część tego zapasu wyprowadzono, 
jednak strata jaką ponieśliśmy w ludziach i w ma- 
teryale, jest dosyć znaczną. Wielki wybuch rozrzu- 
cił bomby na obóz naszego parku oblężniczego i 
na chaty pierwszćj brygady, które bardzo zostały 
uszkodzone, lecz bynajmnićj nie przez pożar. Wszy- 
scy oficerowie i żołnierze rzucili się na miejsce wy- 
padku i pracowali z wielką usilnością nad ugasze- 
niem pożaru. Gdy około 9éj godziny oddalałem się 
z tamtąd, spokój i bezpieczeństwo zupełne panowało. 
Zginęli w skutku tego wybuchu podkomisarz Yellon 
z królewskićj artyleryi, oraz 21 podoficerów i Żoł- 
nierzy; ranionymi zostali: porucznik Dawson, który 
stracił nogę aż po kolano, porucznik Roberts lekko 
w ramię, porucznik Eccles i lekarz Read obadwa 
lekko, oraz 116 podoficerów i żołnierzy, zaginęło 
zupełnie 4ch ludzi.* 

Deut. allg. Ztg (lipska) donosi ze Sztokolmu, że 
(Anglicy schwytali okręt amerykański z rewolwera- 
imi przeznaczony do Rosyi, a który krążył po Bal- 
:tyku czekając na odejście floty ae. 

i Obie Izby sardyńskie przyjęty © powiedź na mo- 
wę tronową. Ministeryum Er ożyło projekt do 
prawa o pożyczce 30 mil. rf pokrycie niedo- 
boru tegorocznego, znji Tt utku wydatków wo- 
jennych dochodzi do #8 mii. ir. 
© Univers donosi w liście z Rzymu, że policya 
aresztowała zj ży sc ajentów nader czynnych 
Mazziniego, U tórych znaleziono mnóstwo papie- 
'pów ważnych, a osobliwie spis spólników zawiera- 
jący około 2000 osób. Znaleziono nadto przy nich 
= R mi terz w różnych pun- 
tac miasta. nełac . i 3a. 
periran tych stało: „Armia de 

Według listów amer 
skim jest załatwienia, 
trzymać z L 

Poczta wi 


ykańskich, spór z Anglią bli- 
a w Washingtonie miano 0- 
ondynu depesze tyczące się Kuby. 
edeńska nie doszła nas dzisiaj. 


=D 


CZAS z Soboty 24 Listopada 1855. 


rawil wielką Mszę żałobną, po której znany zaszczy- 
tuie w iiit naszem. W+- ksiądz Mętlewicz, 
kanonik Kaliski proboszcz  Łęczycki wymownem a 
zwięzłem przypomnieniem wydatniejszych rysów życia 
dostojnej zmarłej , „wznowił wszystkie przyczyny do 
żalu i wzmocnił wszystkie pobudki do naśladowania. — 
Na samym cmentarzu. W..J. Xiądz Stanisław Gąsiorow= 
ski proboszcz. Borysławicsi, oddał jéj ostatnie pożegna- 
nie, poczem zwłoki Sp. Ordynatowćj zanim na stały 
spoczynek do grobów rodzinnych odwiedzione będą 
w tymczasowym złożono, 

Krośniewice d. 5. października 1855 r. 


Trzyjechal! sd d. 22 do 23 listopada. 

HOTEL POLLERA. Hr. Dzieduszycka Róża wł. dóbr, 
Smolka Franciszek adwokat ze Lwowa, Blau Józef ku- 
piec z Bilska., Biebruski Otto z Plok. Kumedy James, 
Chsse Tecdor z Warszawy. Bondi Karol z Bochni. Hur- 
muzaki Aleksander i Konstanty wł. dóbr z Monachium. 
Ksisże Steurdza Jerzy właś. dóbr z żoną z Paryża. Bo- 
rzęcki Teofil. wł. dóbr z żoną -z Mysłowice. Dótz Fran- 
ciszek z żoną z Wiednia. Glatmann Ludwik. rządzea z 8u- 
chy. Erdt Zygmunt Fruderyk z Pragi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Burget Piotr z Paryża. Flei- 
dry Franciszek. inżyn. z Paryża. Hug Narette z Paryża, 
Franciszek v. Bohm majster ciesieł. i budów. ż Jaworzna. 

HOTEL ROSYJSKI. Józef Rudolf c. k, podpułkown. 
z familią ze Lwowa. Elżbieta Langer żona c. k. apte- 
karza z Czech. 

HOTEL SASKI. Franciszek Zaręba rządca dóbr z Son- 
cœ. Kazimierz Srokowski z Galicyi. A 
PR PYPS BOLL ŻA AN e I a 

(Nadesłane.) — 
Dnia 2 października r. b. o godzinie Sćj rano, w.do- 


K% 


Wysokie Ministeryum oświecenia publicznego łaskawie 
postanowić raczyło, aby. w oddziale technicznym c. k. in- 
stytutu technicznego w Krakowie, wykładaną była nauka 
prawa handloweg» i wexlowego, oraz ustawa celna i mo- 

A .,.  |nopolu w państwie austryackićm obowiązująca, — powie- 
mu młodszój córki swojej Pelagii Z hr. Zamojskich BĘ wyktad wawi przedmiotów De. J. Hammer, 
Rembielińskiéj w Krośniewicach, na Jej, Zięcia i wszyst- | prof. e. k. uniwersytetu Jagiellońskiego. 
kich: trzech synów swoich ręku, zakończyła po długich |  Donosząc o powyższóm postanowieniu Wysokiego Mi- 
i ciężkich cierpieniach w 99 roku życia doczesny ŻY- |nisteryam, Dyrekcya zawiadamia interessowanych, iż prof. 
wot, do wiecznego powołana, niendżałowanćj pamięci | pr. Hammer zaraz z początkiem przyszłego miesiąca wy- 
Aniela Chrystyna hrabina ordynatowa Zamojska, Fran- | kład swój rozpocznie. Życzący uczęszczać na wykład po- 
ciszka i Pelagii Z hr. Potockich książąt Sapiehów je- wyższych przedmiotów naukowych, winni się poprzednio 
dyna córka, hrabiego Konstantego ordynata Zamojskie- zapisać w kancelaryi Dyrektora. 

50 małżonka. Nieodrodna  plemienmiczka pamiętnego Z Dyrekcyi c. k. Instytutu technicznego. 
Lwa Sapiehy i tylu jego potomków, głośnych w na- Kraków dnia 22 listopada 1855. 


szej przeszłości, połączona węzłem małżeńskim z je- |(1507--2) Dr. M. Łusżczkiewicz. 
dnym z najznakomitszych w tym kraja domów, świe- = 
tuose i rodowitego i przybranego nazwiska utrzymywa- | (1504) Kundmachung. (3) 


ła i podnosiła blaskiem enot chrześciańskich, spółe- 
cznych i rodzinnych , nieustannemi czynami dobroczyn- 
ności i niezachwianą prawowiernością. Umysł jej. wy- 
„Soko ukształcony, był szacownym skarbem myśli czy- 
stych i zdań zbawiennych; serce jej było przybytkiem 
najzacniejszych uczuć; uwieńczeniem zaś tylu niezaw sze 
spotykających się z sobą przymiotów i zalet, szlache- 
tności i prostoty, uczucia godności własnćj i pokory, 
szczerości i dobroci, była imieniowi jej odpowiednia, 
anielska cierpliwość z jaką znosiła ciężkie przygody 
życia, którym niewypowiedziana słodycz charakteru, 
hojne pod każdym względem dary losu i wysokie sta- 
nowisko zdawały się wzbraniać do nićj przystępu. A 
jako dobre wzory i przykłady, tem dzielwićj skutkują i 
tém głębićój wchodzą w Serca i w przekonanie ludzi, 
im z większój wysokości i im w uroczystszćj chwili 
są dane; tak nic. zapewne niezgładzi tego wrażenia ja- 
kie zgon chrześciański hrabiny Zamojskiej wywarł na 
wszystkich, co jej ostatnich momentów naocznemi byli 
świadkami. W rzeczy samćj, kogożby nie zbudowały 
i nie wzruszyły do gruntu, owe korne jej poddanie się 
niezbadanym wyrokom Opatrzności; owa skrucha Z Ja- 
ką przystąpiła do przyjęcia przedgrobowych upomin- 
ków widomego Kościoła, jakiemi wyznawców Jega $wię- 
ta wiara nasza opatruje na granicy dwóch światów, 
na progu wieczności; owa czułość z jaką zalana łza- 
mi i przy śmiertelnćm jej łożu, ogromem straty 1 nie- 
szczęścia do ziemi przytłoczone dzieci po raz ostatni 
żegnała i błogosławiła; owa wreszcie nadziemska ra- 
dość którćj promienie rozlały się nagle na jej, już cie- 
niami Smierci powleczonćm obliczu, kiedy wśród mo- 
dłów przedzgonnych czcigodnego kapłana, zdawała. się 
widzieć otwarty dla siebie wstęp do siedliska błogo- 
sławionych. , 

Wkrótce obiegła kraj ta żałosna wiadomość, wkrót- 
ce okryła żałobą pałace i. wiejskie chaty, i pogrążyła 
w żalu i mnogie pokrewne domy, które przez zgon Jej 
tracą tak wcześnie jeden z celniejszych swoich zaszczy- 
tów,—i liczną w rozległych jej litewskich posiadłościach 
ludność włościańską , którój. była nie tak panią jak opie- 
kunką i matką—i nakoniec tylu strapionych i nięszczę- 
śliwych, którym niosła pocieszenie i wsparcie. ; 

Niecłaj więc, dl udezonych tyin "ciosem. pierwsz | — typan licht mit ander voor doraclk an Benennung 1a 
ulgę przyniesie to przekonanie , że dusza hrahiny i 5 B$" Die Flaschen des echten steirischen Kräuter-Saftes 
mojskiej, obmyta Kii Życia SA wszelkich akaz jood cj sind aus weissem Glas, nach obe.: konisch zulaufend 
cznych od ułomności ludzkiej i z więzów gems kith Wy: und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche 
swobodzona, wróciła już do boskiego Źródła swojt8o3| „jo das Ge a; „Apotheke zum Hirschen 
że hrabina Zamojska w nagrodę cierpień, dobrych u: in Gratz* a JBA“ angebracht ist, sorgfältig ver- 

3 


czynków i wiary, raduje się już i weseli na łonie tój a 47: 
ieśmiertelności, którą usty i życiem wyznawała, doj Schlosser, übrigens mit Etiquets sammt Namensunter- 
nieśmie , A JED PE y > Schrift des Erzeugers versehen. 


órój jakby z domu niewoli do domu wyzwolenia, jak- 

We S bizoned morza dò ochronnego portu i a tój Preis einer Flasche 50 kr. CMze; weiniger als 2 Fla- 
przechodniej, zmiennćj i strapionej do wiecznój i szczęśli- schen werden nic ht versendet. Die Verpackung von 2 oder 
wszój ojczyzny wzdychała i tęskniła; że jeżeli Śmiercią | * Flaschen wird mit 20 kr. CMze berechnet. |. 

swoją zrządziła niepowetowany ubytek, tylu znakomitym |.- . Auch ist dieser Saft släts vorrdthig : 
połączonym z sobą Rodzinom, zostawiła im za to nje- |'® Biala bei Herrn J: Muchitsch, — in Bochnia bei H. 
ocenione dziedzictwo swoich „mót i przykładów; że 
wreszcie żywy jój obraz trwać będzie pomiędzy nami 
w zacnych jéj córkach i synach bo przelawszy w nich 
szlachetne swoje uczucia wprowadziła ich na drogę po 
której idąc za jéj śladem przedłużać będą i sami i w póź. 
nych pokoleniach swoich jéj zasługę i pamięć błogosła. 
wioną na ziemi. 

W dniu 5 października od samego poranku odbywa- 
ły się w parafialnym Krośniewieckim kościele, Święte 
obrzędy. — Po godzinie 10 przewiezione tamże ZOSI ; 
pasi elie szczątki s Ordynatowej Zamojskiej E ene i A oświadczając, iż podług najświeższych żur- 

lowieństwo świeckie i zakonne z pobliskie 3 = nali i za umiarkowaną cenę rokoty wyko- 
cali ‘parafij licznie zebrane, przy ; O WAA y BOM nywać będzie, Pracownia jego przy ulicy Szewskićj pod 
caig niemal ludności w majątkach Krośniewickich osia-|T, 334, RERA 


wali przy zgonie, jako téż JW. Róży z hrabiów Poto- [ "ma 
ckich hrabiny Andrzejowéj Zamojskiej, która pospieszy- A SKI 
la tu z córką i synem na pierwszą wiadomość o nie-|  * 


dłój i w obec tak członków rodziny, którzy się znajdo- 
bezpieczeństwie swęjęj 
dziecinnych przyjaciółki, vy, ksiądz Kazimierz Kobier | w dzierżawę od 1go listopada r: b., któ koń 

. . > : < © , sł . dma k b ry po wy 6 O 
ski, kanonik kaliski, -dziękan Gostyński, proboszcz kro- |nój restauracyi i starannóm nowóm kac kotero 


śniewiecki, ten sam a aj hrabinie Zamojskiej, {otworzę i o tém Szanowną Publiczność osobnóm obwie- 
ostatnie przed zgonem J&, oddał religijne usługi, od- | szczeniem zawiadomię. (1448-4-8) Józef Szęgerski. 


Antoni lidobukowski Redaktor odpowicdzig 


Dienstag den 27. November 1. J. werden hierorts sm 
Castelplatze Vormittags 10 Uhr zehn Stick k. k. Fuhr- 
wesens Zugpferde an den Meistbiethenden im Licitations- 
wege verhussert. Wovon die allgemeine Verlautbarung 
geschieht. — Krakau am 20. November 1855, 


(1513) Kundmachung. (1-6) 
Ven Seite des k. k: Feldzeugmeister Erzherzog Ludwig 
Feld-Artillerie-Regimeńts N. 2 werden nm Diensttag den 
27. und Freitag den 30ten November d. J: um 'ą10 
Uhr Vormittags auf dem Platze unterhalb des Kastels 
za Krakau mehrere dęfektuose k. k. Dienstpferde an den 
Meistbiethenden veräussert. Wovon hiemit allgemein die 
Verlautbarung geschieht. 
Krakau am 22. November 1855. 


Księgarnia J, A, PELARA w Rzeszowie 


poleca swoją 


WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 


która zawiera dzieła w języku polskim i niemieckim, tre- 
ści naukowćj i zabawnój, oryginalne i tłumaczenia naj- 
nowszych i najciekawszych dzieł, po kilka egzemplarzy, 
żeby równocześnie żądaniom kilkunastu abonujących za 
dość uczynić można. 

Katalcgu dzieł znajdujących się w czytelni i szezegó- 
łowych warunków, udziela na żądanie wyżćj wymieniona 
księgarnia. (1462-1-6) 


Um vielseitigen Aufträgen zu genizen, ist der 
Echte 
STEIRISCHE KRAEUTERSAFT fir BRUSTLEIOENDE 
fortwahrend in bester Qualitat zu haben 
in Lemberg bei Carl Schubuth 


BG" Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Kriu- 
tersaftes, Apoth. J. Purgleitner in Gratz, bittet, 


siewicz, — in Krakau bei H. K. Herrmann, — in Ja- 
roslan bei H. G. Baia, — in Kolomea bei H. Th. Za- 
chariasiewicz, — in Opocno bei H. A. G. Skucherski;— 
in Rzeszów bei H. J. Schaitter, in Tarnopol bei H. M. 
Schlifke, — in Tarnow bei: H J.. Jahn, — in Zaleszczyki 
bei H. J. Kodrębski et Comp. (1189-10-12) 


A. WITKAY Krawiec męzki, któ- 
ry poprzednio w Warszawie swą pracownią 
jj miał, poleca się Szanownój Publiczności 


ZABEZPIECZENIE ŻYCIA 
tojestkapitaluczyli pensyi 


przez c. k. uprzyw. Towarzystwo 


ASSICURAZIONI GENERALI: 


WÓW/ "EEEE R HTSSA_MN EF. 

Q. k. uprzyw. Towarzystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali“, które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabespieczeniem życia, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanćj Tontiny trudni, pozwala sobie zwrócić uwagę na korzyści, jakie 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom spółeczeństwa nastręcza: mianowicie owym o0- 
sobom, których śmierć ukochaną rodzinę albo zupełnie albo częściowo bez środków 
do życia zostawicby mogła; prócz tego ojcom familii, ktorzy albo posag córkom za 
dożyć, albo do zajęcia się sztuką jaką lub rzemiosłem potrzebne kapitały synom 
przygotować zechcą ; jakoteż tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży- 
wolnią pensyę zabezpieczyć zechcą. ~ i : 

Towarzystwo „Assicurazioni Generali“ jest wstanie, osobom w jéj zabezpieczeniach 
udział biorącym takie ułatwienia i korzyści nadać, jakich żadne inne Towarzystwo 


P. Niedzielski, — in Czerniowitz bei H. Th. Zacharia- - 


tak bliskiéj krewnej i od lat|jwe LWOWIE z dogodnego położenia znany, objąłem © 


zabezpieczenia przewyższyć nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do- 
stać można, udziela najchętnićj wszelkich w tym względzie objaśnień. 


Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa „ 


J. 


(1021-11-20) 


Assicurazioni Generali“ 
pełnomocny zastępca 
B. Goldmann w Tarnowie. 


Opinia lekarska o Culsiericach z Ziół Dra Kocha *). 


CUKIERKI Z ZIÓŁ Pra Kocha va sokach roślinnych przetwóty cukrowe, okazały mi się nad wszystkie inne 
w pismach publicznych zalecane karmelki i pastylki piersiowe, w kaszlu, chrypce i w dusznośćiach piersiowych 
przez uśmierzające swe działanie, skuteczniejszemi Łagodzą one i wzmacniają swemi własnościami podraźnioną i 
zwątloną szlamistą tchawicową błonę a odznaczają się szczególnićj nad inne takowe karmelki tóm, iż przez odzy- 
wające organy dobrze przyjętemi bywają, trawienia ich wcale nie utrudniając ani żadnego kwasu lub zafiegmienia 
w nich nie wzbudzając. — Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r. 

Dr. medycyny Freiher v. Pelser - Berensberg prakt. Dr. 


*) Nabyć ieh można w oryginalnych pudełkach po 20 
Bartla w Krakowie. 


" Ważna wiadomość 
la P. T. właścicieli dóbr i Agronomów! 


Guano Peruwiańskie. 


Otrzymawszy świóży transport prawdziwego nawozu; 
zwanego Guano IPeruwiańskie tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak równie w Saksonii i w ca- 
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa- 
mego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tém 
| Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża- 
|jącćj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
(tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli 
' zaręczając przytóm za prawdziwość GUAM tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak w mniej- 
széj jak większćj ilości, wraz z objaśnieniem stósownóm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w osobnćj w tym 
celu przez sławnego chemika „J. C. Nesbita* napisanćj 
a w przekładzie polskim wysztćj broszurze zawartóm), po 
cenie najamiarkowańszćj nabyć można. 
| Józef Adler, 
(1079-7-20) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 462 na 2 piętrze. 


POWÓZ wiedeński stary 
do podróży jeszcze przydatny i mocny, jest za bardzo 


mierną cenę do nabycia pod L. 350 przy ulicy Szewskićj 
na: drugićm piętrze: (1448--8) 


z i WA E a 
KAROL KRÓLIKOWSKI 
Nauczyciel Tańców 
zawiadamia , iż przybywszy do Krakowa rozpoczyna kurs 
lekcyj tańców najnowszych salonowych jako też i solowych, 
osoby życzące sobie pobierać takowe raczą się zgłosić do 
mego mieszkania przy ulicy Żydowskiój pod Ner 805. 
(1102) (11-12) 


ś $ prasowanych odbiera handel Ed- 
Drożdży 


warda Fuchsa w Krako- 
wie, codzień najregularnićj świeże 
transporta i poleca takowe tak do gorzelni jako do pie- 
czywa za najlepsze. - (1864-6-8) 


| KGROROM FRANCUZKI 


z departamentu du Nord 


znający dokładnie uprawę buraków, prócz świadomości o 
uprawie zbóż, pragnie uprawiać buraki przy jakićj fabryce 
cukru albo też dostać się do jakićj części roli na swoją 
rękę albo w spółkę, albo wreszcie przyjąć przedsiębior- 
stwo całój fubrykacyi. „Mógłby tskże sprowadzić i urzą- 
dzić wszystkie narzędzia rolnicze potczebne do rzeczonćj 
uprawy. ibupont 
„. ~ Kraków ulica Czarna przy Piasku. 
O bliższą wiadomość zgłosić się można do Administra- 


i pó 40 kr. m. konw. wcale niepodrabianych u Józefa 
(735-3-6) 


413 
iProsim © uwagę! 
Niemka pewna, 30-letnia, bezdzietna wdowa, która po 
polsku umić, a wszelkiego gospodarstwa dokładnie jest 
świadomą, życzy sobie jako gospodyni u jakiego sędziwe- 
go pana zn leść miejsce. Zapytać się można przy pla- 
cu Szczepańskim pod liczbą 392 na drugićm piętrze od 


frontu. (1425--4) 
|| - W. niedzielę ostatnią 18 listopada 1855 

zginęła w kościele P. Maryi, po ostatnićj 
mszy Ś. zatym po 12tćj godzinie, torba ręczna skórzana, 
koloru czokoladowego, na zamek stalowy zapinana a w nićj 
był pugilares safianowy ponsowy, w którym prócz pieniędz- 
mi polskiemi 152 złp. gr. 10 wynoszącemi, było 2 weks- 
le, już wykupione przez ich wystawiciela, jeden i drugi 
z miesiąca lipca 1855, jeden na imie Mrtko Maschler, 
na 150 fi. m. k, drugi na imie Abraam. Goldman na 
250 fl. m. k. wystawiony, takowe weksle żadnego już wa- 
loru nie mają bo były wykupione, dla tego ostrzega się, 
gdyby kto z nich użytek chciał zrobió, że są zupełnie 
amortyzowane. Gdyby kto sumieniem tchnięty, chciał od- 
dać tę zgubę, niechaj zwróci ją do Administracyi Czasu 
a tam dostanie przyzwoitą nagrodę. (1486--3) 


EDn: przyzwoita mogąca zastąpić zarząd domowy 
(iślucznicy ) i usposobion: należycie w ro- 
bieniu sukien damskich, życzy sobie objąć od wiednią 
posadę. Wiadomość udziela księgarnia K; Jab jego 
we Lwowie. -(1479-2-4) 


=æ Przekonawszy się w Paryżu o SkKutecznć 
metodzie Robertsona w ie 
czaniu języka angielskicgo, mim za- 
szczyt donieść ena mi ij więcój z praktyki 
aniżeli z teoryi, że rozpocząłem już prywatny wykład 
zbiorowy JĘZYKA FRANCUSKIEGO według tćj- 
że metody.  Bliższa wiadomość w księgarni J. Czecha. 
(1464--8) Aubertin. 


Adwokat Dr. Leo. Grünberg 


mieszka przy Floryańskiój ulicy w kamienicy p. Westwa- 
lewicza pod N: 506 g. IV. na lóm piętrze,  (1478-2-8) 
R 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
W sobotę dia 24 listopada Don Juan, wielka o- 
pera w Sch aktach z muzyką A, Mozarta. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


W niedzielę dnia 25 listopada 1855 r pierwszy 
3 Ć go- 
ścinny występ pani Anieli Ąszperger, artystki drama. 
tycznój w SB W Ściu aktach z francuzkiego. pp. Scri- 
be i Legouvé pod napisem: Adrienne Lecou- 
WO Posiedziałek 
W Poniedziałek dnia 26 listopada b. m. Dami 
+ m. y 
i Huzary, komedya oryginalna w $ch aktach hr. 


cyi Czasu. (1369--2) Fredra. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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w Brukarni Czasu. 


